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W:\lIE·JS(,U: 
('orznie . . . . rb.:l kOl) , 60 
pólroC1.llie . . . I·h. 1 kop. 80 
k~a,.taJnie . ,.h. - kop. 90 
('('na 1Iojedyl'tI"z.~go numeru k. 8. 
Dopłata za od nOS'l.Cllie- l:> kop. 

kwal'tall1ic . 

Z PRZESYLKA: 
rOI'1.nie .. rb . '-I kop . 80 
luilt'Ot'l.nie . . ,rh. 2 kol'. -lU 
k\\ a.rtalnie. . . I'h. 1 kop. :20 
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OGLOSZENIA. 
Za og~oszellie l-razowo kop. 10 oll 
jedllosz1JaltowefJO wi€'fsza }Jetitu. 
Za Hgloszenia kilkakrotne po k. G 

od wiersza . 
Za. ('eklawy i nekrologi , ora7. ogło

szenia zagl'anitzne po kOIL 12 
od wiersza. 

Za ogłuszenia. reklamy i lIokl'll

logi na l-ej "tl'ollic po kop. 20 
Za dolącz .. 1 kartki annckslI rb. 7. 
Zoil t1omi.lr1.('ni<> oglosz. 'l. języków 

ohrydl po 2 kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddztelnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re<lakcyja "Tygo<lnia" przy ulicy Kalisldej, w domu KatarzYllskiego (obok magistratu): Admillistracyja zaś w kantorze Drukarni '" domu 
sąsiednim re Soczoł01rskiego (wprost handlu «\\'. Zaleskiego »). 

I 
\\"f;zy~tkil1l t~·IlI, którzy raczyli przyj'lć udział 

II" sJtlutuyJll oh rz~dz i l' peogrzt'boll"ylll IIlęża lIIP[(O 

Ś. p. )ulijusza )anuszewicza, 
i za okazaue współczucie dla JUlii\' zc ;;t rony 
~zall. uuchowil'J]f;twa. kolt'gÓw. prz~"jatiół i zna
jomych ~l'rcl(,czlJl' BÓl( zaplać ~kła(la: 

Stroskana Zona. 

UCZEŃ 
~ l)otrzebny (lo ll}lteki ~ 

z praktyką lub bez: odlJowipulIia jH'tJsyja. \riadolllo· Ć 

w Hcdakc~'i. ('1-1) 

Przytułek połozniczy W ~zęstocho wie o 

cz,",'artpgo dnia, o ile stan zdrowia pozwala, 
dostają mięso, przeważnie kotlet i w do,,·olnej 
ilości mleko, herlJatę i kawę. ,,"ogóle s,~ kar
mione dobrze i temu należy zawdzięczać, że 
prędko przychodzą do sił, i są w stanie opusz
czać przytułek G- 8 linia, bez sz1,oliy dla 
siebie. Wino same souie mogą kupować: 
w razie zaś potrzeby dostają w przytułku 
koniak lu h ·wódkę. 

Przeważny kontyngens przytułku stano,rią 
mężatki: iony robotników, stró7,ów i wyro
Imików; mniej znacznie hy,ra dziewczyn· co 
tłumaczy się tem, że każdą prawie zdrową 
dzie,,'czynę faktorki odmawiają wszelkiemi si
łami, lJy nic ~zła do przytułku, a to wiliokach 
osobist(:j k()rzy~ci Jllater}~jaln~j. Z przytułku 
prawic każda zdrowa UZie\ITzy11a bywa chęt11ie 
braną na mamkę i naturalnie faktorka traci 

]lod lepl'zą wróżuą niż li nas zapoczątko- na tem; tymczasem gliy taka biedna dziewczy
wany w Częstochowie przytułek położniczy na urodzi w domu, faktorka liczy sobie tak 
ZOo tał ot warty d. l..J. , 'III \Hl r. Choć etat zwany dług, który nieraz, oprócz tego co za
przytułku whldza zat\rierdziła d. 1 I 99 L brała od dziewczyny, wynosi 12 do 20 rubli. 
dla hraktl mieszkania inicyjator i założyciel W pierw zych chwilach kobiety nie dowierza
przytułku d-r Pisarzewski zmupzony był otwar- ły, że w przytułku mają pomoc bezpłatną i 
cie tej pożytecznej instytucyi odroczyć aż do bały się, by nie ściągano z nich opłaty; te, 
lipca. raz już się przekonały i dlatego coraz więcej 

Dochód z przedstawienia amatorskiego ich przehywa, szczególniej te, które były już 
w ilości -!02 rh, i póh'oczna z góry wyplaco- raz "IV przytułku, chętnie przybywają po raz 
mi. zapomoga magistratu w ilości 750 rb. po- drugi; obecnie je. t już 8 takich które po dwa 
zwoliły na założenie i zaopatrzenie przytułku razy rodziły w przytułku. 
w niezbęcl.ne przedmioty, bez uciekania się na Co do procentu operacyjnych wypadków, to 
razie do ofiarności publicznej. w 1900 roku na 52 chore było lo! cięiszych 

Taż sama stale wypłacana w ilości 1500 rb. a 5 lżejszych wypadków. Wszystkie operacyj e 
zapomoga miejska i dochód z dwu płatnych w przytułku robią się pod chloroformem i to 
łóżek: pozwala i wystarcza w zupełnoHci na ogromnie dodatnio wpływa na opiniję przytuł
utrzymanie tej pożytecznej instytucyi. ku.- W tym roku, jak clodąd, procent opera-

Etat przytułku obliczony byt na trzy łóżka, cyjnych wypadków większy (na 32 chore 11 
w rzeczywistości jednak rozporządza G łóż- operacyj), ale ponieważ to dopiero początek 
kami i odpowiednią ilością przyrządów. Aku- roku, stosunek ten może uledz zmianie. 
szerka połJiera ~50 rb. pensyi, mieszkanie, Wogóle jest faktem, że położnice klasy l)ie
opał i światło . Pomocnice rekrutują się z kan- dnej uważają akt porodu za rzecz zupełnie na
dydcttek na akuszerki, których zawsze hywa turalną, i nie lubią nawet by się niemi zlJy
dOSyĆ, i które pełnią swe obowiązki bezpłat- tnio zajmować: też dlatego jeżeli pośród 110l'mal
nic, a nawet bez utrzymania. Służąca bierze ny to obecność doktora zbyteczna- tembardziej 
GO rb. rocznie. Wrazie częstszych porodów że akuszerka przytułku jest dOIJrą, doś\\'iad
wynąjmowana bywa jeszcze kolJieta do prania, czoną i inteligentną. 
ponie,yaż pościel: podkłady i bielizna zmie- Jak naj surowiej jest przestrzegane przez 
niane są coclziennie. Roczny koszt utrzymani a d-ra Pisarzewskiego, by wszystlde chore były 
"pl'zytułku w 1900 roku ,ryniósł 1119 rb. jednakowo grzecznie i starannie traktowane, 
52 kop., tak że prawie -LOO rb. zostało za- i z tego powodu zostały wyrzucone z przytuł
oszczędzone. Chore bez różnicy stanu, religii ku jedna pomocnica i posługaczka, które nie 
i pochodzenia, przyjmowane są zupełnie bez- spełniały pod tym względem rozkazów doktora. 
płatnie (dotąd były dwie żydówki), przyczem Odwiedzanie clLorycll mężom i krewnym do
dla przyjęcia nie wymagane są dowody oso- zwala się zawsze, wychodząc z t~j zasa(ly, że 
biste, jak paszport, a nawet podług instrukcyi,to nie areszt, ale przytułek, i że one to bar
służy prawo nie pisania nazwiska rodzącej, dzo cenią, tembardziej, że fakt urodzenia dziecka 
jeżeli sobie tego życzy (dotąd korzystało z te- stanowi ważny wypadek w ich ubogiem życiu. 
go prawa dwie osoby), każda położnica ma Nie wolno tylko przynosić im do jedzenia, 
prawo przebywać w przytułku 10 dni; może oprócz wina i koniaku, i to oddaje się aku
jednak opuścić przytułek w G godzin po uro- szerce, która sama wydziela chorym. 
dzeniu. Na zakończenie przytoczę ustęp z listu d-r 

Oprócz tego, jest osobny pokoik płatny po Pisarzewskiego, który otrzymałam w odpowie-
2 rb, na dobę, i tam mogą pozo. tawać chore dzi na moje pytania, odnoszące s i ę się do 
dowolnie długo, i mają prawo dostawać lepsze przytułku. 
pożywienie. Pokoik ten dość często bywa za- «l\[am trraz odpowiedzieć na najtruclniejsze 
jęty; w tym roku np, były 4 pacyjentki z kla- pytanie, a mianowicie, jak s ię zapatruje nań, in
sy inteligentnej: dwie niezamężne, które pra- teligencyja miasta. Aż mi wstyd przyznać, ale 
gnęły zachować swoje incognito, i dwie mę- pod tym względem 11lusiałem przenieść dużo 
żatki, które musiały poddać się ciężldm ope- przykrości; nawet wprost był mi stawiany za
racyjom, Pożywienie zwykłe położnice w nie- rzut, że popieram nic moralność, że liziałam 
płatnym oddziale dostają w przeciągu pierw- w osobistym interesie, dla swojąj rcklamy. 
szych trzech dni płynne: mleko, kleik, rosół; Obecnie zdaje l11i się opinija pod tym wzglę-

dem trochę się zmieniła, ale w każdym razie 
nie mogę powiedziC'ć, żeby przytulek miał szczę
ście zajmować solJą publikę. Zresztą co praw
da, nie bardzo staram się o to, bo środków 
mam do~yć z tego co miasto daje i z docltod II 
z platnego pokoju, więc nie potrzebuje się od
wpływać do dobroczynności publicznej. Sądzę 
zresztą. że przytułek, jako rzecz dobra i pnt
",dziwie pożrtet;zna , sam sobie ,,",,walczy na
leżne mu uznanie, czego mam clo,ród ,,~tem, 
że prawie zawsze Ily\\'a zajęty, ,t do płatnego 
pokoiku, zgłaszują się kandyd,ttki z odległych 
okolic, jak z Dąbrowy, Sosnowca i t. p.» Z 
lekarzy, oprócz mnie, zajmuje się także jako mój 
pomocnik d-r Pietrasiewicz bezpłatnie». 

J a ze swej strony dodać, winnam że przytu
łek powstał tylko z inicyjatJ'wy, staraJl i zabie
gów zacnego el-ra Pisarzewskiego, i że będąc 
tam przed kilku dniami, byłam zachwycona 
porzą dldem. ładem l czystością, jaka wszędzie 
panuje. 

StanisłalW Dobrzc{e/Cska. 
~ 

ŚLADY POBYTU 
człoWleka DTzellliistomznego W okolicach DoWlatowego mia

sta Rawy W gnb. Diotrkowskiej.':') 

Przyjąwszy miasto po"'iaiowe Rawę za 
punkt wyjścia, postanowiłem zbadać rozsiane 
w bliższej okolicy «wydmy piaszczyste» i prze
konać się, o ile takowe ślady człowieka pl'zed
hi torycznego zawierają. 

Powstawanie tych wydm -o ile . prawdziłem 
spowodowane jest usunięciem la. ów, dawniej 

te piaski zalegających. Obecnie są to znaczne 
niekiedy przestrzenie, całkiem z roślinności 
obnażone; zalegają one lekkie wyniosłości. za
" 'sze w pobliżu molu'ych, torfiastych łak lub 
strumieni. Prawie zawsze, o ile ,,- pobliżll znaj
duje się woda lub pozostałości po bagnach, 
są ślady, że wydmy lJYły zamieszkałe w epoce 
przed dziej owej . 

" ·yclm takich znajdujemy 5. Z tych I) U' JJIal
go/"zcdou;ie. Poza lasem miej. 'kim, w kierunku 
zachodu, leży ogromna wydłużona "'ylima piasz
czysta (lG2 morgi), całkiem, nawet z tra,,'.y, 
obnażona (przed 50-u laty był tu las sosnowy); 
od zachodu miejscowość ta stromo zapada w 
torfiaste i mokre łąki , wśród których sączy 
się slrumyk rzeki Rawki (powyżej stawów i l)łot 
w Boguszycach oraz Tatarze). Na wydmie tej, 
po najstal'anniejszem przeszukaniu, znalazłem 
narzędzia krzemienne starej epoki (łupane) i 
okrzoski krzemiennc. Ceramiki cała wydma 
nie dostarczyła. N atomiast widoczne są miej
sca gdzie jest ziemia przepalona i popioły. 
Zresztą popioły i węgiel drzewny znajdowałem 
na każdej z badanych przezemnie wydm. 

II) w Ksi§żej Woli. Ku północy od wyżej 
opisanych piasków, na polach (po lesie) wsi 
Księża Wola (parafia Boguszyce Jezuickie) 
znajduje się G-! mórg piaszczystego nieużytku, 
miąjRcami nędzną trawą pokrytego, mi~jscami 
całkiem nagiego. Na wydmach tych znalazłem 
niewiele ceramiki, okrzosków krzemiennych 
oraz odłam granitu, o ile sądzić mogę, ceiow~ 
kształtowany na rodzaj młotn (bez otworu). 

*) Ciekawe te rezu ltaty badań. podane przez p. M. 
'Vawrzcnirckiego. jako kwestyj e lokalne' za upoważnie-
niem autora JJl·zpdrukowujcllI),. (Przyp. Red.) 



2 

W tej stronic, w kotlin{e rzeki Rawki, wi
dnieją jeszcze dosyć liczne wydmy piaszczyste 
(małe); zbadanie ich odłożyłem na później. 

III) Ul Byszewicacll. N ieco ku południowi 
od Pukinina a na prawo od szosy z Rawy do 
Nowego Miasta wiodącej, na polach wsi By
szewice, na wyniosłościach nieco ponad l)ola 
i torfiaste łąki (uohna rzeczld Rylska) leży 
niewielka wydma piaszczysta, o jakie 100 me
trów od szo::,y oddalona. 

Wydma ta; której trzy popołudnia poświę
ciłeIll, dała względnie znakomite rezultaty. 

Od okrzosków krzemiennych, do obrabianych 
strzałek sercowatych krzemiennych, do topor
ków łupanych krzemiennych do odłamkó'" mło
tów polerowanych, z otworami na drewniane 
styliki, dwa ułamld bronzu, wszystko to ta nie
wielka stosunkowo wydma zawierała. 

Bogactwa ceramiki duże. Co do barwy to 
wyraźnie dwa rodzaje występowały: czarna 
i żółto-czerwona. Popiół, węgiel i parę kostek. 
Wieś Byszcwice w prllywileju szpitala św. 

Ducha w Rawie wydanem 13H. 1'. prllez Zie
mowita, księcia JHazowieckiego wspomniana, 
zowie się Byszczewice i jest wsią książęcą, a rze
czka Rylska zowie się Sarepta. 

IV) w KOlltorou;ie. Ku "'schodowi oel powy
żej opisanej wydmy w Byszewicach leży wieś 
Komorów, również wspomniana jako książęca 
w przywileju Ziemowita z r. 137.,1, dla szpitala 
św. Ducha w Rawie; poza tą wsią, na lewo 
od szosy II Rawy do Nowego Miasta wiodącej, 
leżą bagniste pola i torfiaste łąki; dalej zaś, 
kLl wschodowi, })odnosi się piaszczysta, obszerna 
(do 25 mórg) wydma, należąca do włościan 
wsi Komorów, całkiem obecnie naga (kiedyś 
był tu las). 

Wydma ta literalnie polu-yta odłamkami 
ceramiki, kośćmi i narzędziami krzemiennemi 
--oraz węglem i popiołem. 

Zdołałem wyróżnić trzy punkty o1Jfite w roz
maite rodzaje przedmiotów. Punkt na wynio
słości zawiera odłamki żółtąj ceramiki, kości, 
oraz krzemienie (skrobacze i toporki) pier
wotnej roboty (łupane). Miejsce niżej położone, 
świeżo zniszczone (na jakie pare dni przed 
mojem przybyciem), zawierało urny żółte, wiel
ką ilość kości palonych, popioły, węgle, okrzos
ki krzemienne i buławę granitową. Dalej, ku 
południowi, miejsce na wyniosłości zawierało 
ceramikę przeważnie czarną, wytwornej roboty 

Zuliopune i "Tatry. 
(Z wycieczki w r. 1900). 

Skreślił ffTincenty Kona1·zew.'Jki. 

Pociąg z Krakowa odchodzi o g. 9 m. 30 
rano. Już od Kalwaryi zaczynają się po oby
dwóch stronach drogi dosyć znaczne wzgórza, 
świerkowemi pokryte lasami, ciągnące się pra
wie do samej ChabÓwki. W nizinach duże sta
wy i jeziorka, pola polu'yte bujnem zbożem. 
Czerwone dachy wyglądają z pośród zieleni 
drzew. Dłuższy przystanek w Suchej, zewsząd 
wzgórzami otoczonej. Nigdzie tak pięknego nie 
widziałem jęczmienia. Wysola, że s~hować się 
w nim, stojąc, można wybornie. Kłosy grube, 
ogromne. Okolica, wogóle, bardzo ładna. Od 
Cha.bówki Tatry ciągle już mamy przed ocza
mi. Kto chce przyjrzeć się dobrze, jadąc kole
ją, naszym prześlicznym okolicom górskim, 
niech się przesiądzie do gustownie urządzone
go wagonu salonowego, ze ścianami ze wszyst
kich stron oszklonemi, z którego cały widno
krąg widać wybornie naokoło. Pictkności wi
doku opisać trudno i trudno się dosyć nal)a
trzeć. Pasmo gór z daleka wydaje się jako 
duża, szarawa na niebieskiem sklepieniu (po
goda jasna) chmura nieruchoma. Dopiero od 
Nowego Targu wybornie już rozróżniać można 
płasld, szerold szczyt Giewontu i ostry, roz
dzielony trochę Łomnicy. Gedach wystaje po 
nad inne szczyty zdaleka. O godzinie () m. 30 
wieczorem pociąg zatrzymuje się na stacyi 
w Zakopanem. Tłok i ścisk okropny. Na konie 
dobre pół godziny czekać trzeba było, bowiem 
wszystkie pOWOlly, wOlly i «furki», przed sta-

TYDZIEŃ 

i wielkiej rozmaitości co clo zdobienia oraz 
formy. Wydma ta, zawierająca cmentarzysko ża
rowe, dała po Byszewicach najwięcej ceramiki. 

V) Boguslau·J..:i-Świuica. N a niewielkiej 
wydmie piaszczyst~i l)l'zy drodze polnej (g~zie 
krzyż stoi), między Bogusławkami Małemi a Swi
nicą i Bogusławkami Dużemi, znalazłem sho
bacz (niewielki) i odłamek ceramiki; jest to 
lewy brzeg rzeczki R.ylskiej i torfowisk, bieg 
jej okala,i ących. Strona od Ra wy zachodn i a 
ku wsi Złota, pozbawiona rzeld, wyniosła i ró
wna, starannie uprawna, wydm piaszczystych 
nie posiada, a obsiana (m. lipiee) trudniejszą 
była do zbadania. 

Z wyżej powiedzianego ośmielam się wnio
skować, iż okolice Rawy w e})okach przed
dziejowych stosunkowo gęsto były zaludnione. 

~ 

Od komitet~b Kasy literackiej, otrz!/11Iujerny 
nastr;puj(lce wyja.śnienie: 

Z powodu wystąpienia redakcyi ~ Kraju ~ (nr. 17 
z dnia 10 maja r. b.), podającego niektóre błędne 
informacyje o funduszach Kasy literackiej i o czyn
nościach zarządu tej instytucyi, komitet Kasy uwa· 
ża za swój obowiązek oświadczyć, co następuje: 

l-o. Wartość 3 akcyi Banku ziemskiego na SUI11Q 

nominalną 3,000 marek błędnie podano IV ~ Kraju » 
na rubli 1852, gdyż IV rzeczywistości owe 3 akcyj e 
przedstawiają wartość nominalną rubli 138!), jak to 
stwierdza sprawozdanir ze stanu funduszów Ka. y, 
IV dziennikach ogłoszone. 

2-0. W Kasie literackiej nic było żadnej «funda
cyi Er. Piltza» w znaczeniu funduszu wieczystego 
na wzór fundacyi Paderewskiego, Pługa i Keniga, 
a darowiźnie 3 akcyi Banku ziemskiego oflarodawca 
nie nadał żadnego specyjalnego przeznaczenia. 

Błędnie również utrzymuje Redakcyja «Krajn » ja
koby zarzuty, uczynione p. Piltzowi «zarówno z za
kresu etyki publicystycznej, jak i osobiste», roztrzą
sane przez komitet «w przeddzień ogólnego zebrania», 
zostawały w jakimkolwiek związku z wnioskiem 
o zwrot 3 akcyi Banku ziemskiego. Co do tego 
wniosku, komitet dał już w d. fi maja w dzien
nikach stosowne wyjaśnienie. 

Zarzuty, o których mówi Redekcyja «Kraiu», ko
mitet oceniał wskutek innego wniosku, dotyczącego 

p. Piltza. Dotychczas jednak opinii swojej w tej 
sprawie komitet nie ujawnił i nikomu nie komuni
kował, a wobec tego, twierdzenie redakcyj «Kraju», 
jakoby zarzuty te «uznane zostały we wszystkich 
punktach za nieuzasadnione»,-nie opiera się na 
żadnej faktycznej podstawie. 

: ::><::>§§o-c : 
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- ,,- poniedziałek, (j maja, w wysoce uro
czysty dzień Imienin Jej Cesarskiej l\Iości N aj
jaśniejszej Pani Aleksandr~- Teodorówny i Wiel
kiej Księźny Aleksandry JÓllefówny w piotr
kowskim prawoslawnym ~ohol'ze i w świąty
niach innych wyznall, a także IV synagodze 
żydowskiej były odprawione nahożm\stwa dzięk
czynne. Miasto od rana llVło ozdobione flaga-
mi, a wieczorem zajaśniahi iluminacyja. ~. 

- Rozpoczęcie Wielkieg'o Jubileuszu 
w Dyjecellyi Kujawsko-Kaliskiej odbyło się rów
nież i w Piotrkowie z rozporządzenia Jego Eks
celencyi biskupa Aleksanelra Bereśniewicza, 
w dniu Wniebowstąpienia Pal\skiego, to jest 
wc czwartek et. 1() maja; trwać będzie całe 
G miesięcy, t. j. do dnia l()-go listopada r . b. 
włącznie. Przed sumą dnia 16 maja we wszyst
l}ich kościołach od.\piewano hymn do Ducha 
Swiętego «Ycni Creator». Następnie z k~zal
nicy odczytano Bullę .Tubileuszow~ Ojca S-go. 
Dla otrzymania Odpustu Jubileuszowego należy 
odbyć spowiedź i prz}jąć KOJllunUę S-tą (nie
zależnie od wielkanocnej) oraz dopełnić przez 
15 dni z rzędu lLlh w o<.lstępacll, nawieclzin 
4-ch kościołów, tak by tych nawiedzin, nie li
cząc ohowiązkowych niedzielnych mszy ś-tych, 
było w ciągu oznaczonego półrocza 60. Bliższe 
szcllegół.y dotyczące modlitw i uczynków konie
cznych dla otrzymania JUbileuszowego Odpustu 
znajdą pobożni w książeczce zatytułowanej: 
«Miłościwe Lato» . U nas do nawiedzin wyzna
czone zostały kościoły: Farny, po-Pijarski, po
DominikaJlski i po - BernardYllski. Procesy je 
JubileUSZowe odbywać się będą w niedziele 
w kościele. . , 

-- Z jarmarku. Wtorkowy jarmark doro
czny na owce cieszył się niezwykłem ożywie
niem. Największy ruch panował na targu by
dlęcym, gdzie pokup był niezwykły pomimo 
licznej dostawy. Kupowano przeważnie byLlło 
do chowu. Krowy z mlekiem wszystkie prawie 
zostały rozkupione, a cena ieJl dochodziła do 
maximum; za zwyczajną łlOwiem sztukę miej
scowej rasy, lecz nieco większą, płacono po 60 rb. 

Koni dostarczono niewiele, choć pokup na 
nie bjł ożywiony. Owce i barany sprzedawano 
po wyższej niż zwykle cenie. Trzoda była bar-

cyją stojące, w jednej rozchwytano chwili i te łańcuchem, tworząc ztąd najpiękniejszy w świe
dopiero po raz elrugi i trzeci wracały na sta- cie widok. Gdy tak wpatruję się z zachwytem, 
cyję. W hotelu pod Giewontem miejsca wszyst- nagle stają przedemną dwie śliczne dziewczyny 
kie zajęte. Drugi hotel daleko. Tak zwane i mówią: «Widno, panocku, widno; ale idźcie 
«wille» na każdym spotyka się kroku, ale wa- na sam wierzch, tam jeszcze widniej bt?dzie». 
warunki pobytu w nich na krótki przeciąg Jakoż idę za niemi aż na szczyt i rzeczywiście, 
czasu niedogodne. Zakłopotany, zwracam się im wyżej, tem piękniej. Pasmo gór wciąż się 
o radę do mego woźnicy, dzielnego, przystoj- ma przed sobą. Szczyt Gubałówki -- to dosyć 
nego bardzo góralczyka. Ten odrazu zawiózł obszerna płaszczyzna, trawą i kwiatami pokry
mnie na Chramcówkę pod :N2 21 i tu bardzo ta. Tu i ówdzie rosną drzewa, pod któremi 
milutki znalazł się p0koik za 70 centów na przyjemny cień znaleźć można; zaś gdzie nie
dobę. Zakopane składa się z mnóstwa ładnych gdzie rozrzucone głazy, dają niezłe siedzenie. 
drewnianych willi, z obydwóch stron szosy, A jakie przepyszne powietrze! Prawdziwy bal
w kilku kierunkach prowadzącej, między świer- sam do płnc się wciąga. Wracać się ztąd nie 
kowemi drzewami rozstawionych, lub u pod- chce-lecz wrócić trzeba, bo wieczór się zbliża, 
nóża gór rozsianych. Szumiąca woda Dunajca a jutro w góry! 
w kilku miejscach osadę tę przerzyna, tworząc Nazajutrz rano o 6-ej przewodnik Samek 
wiele mniejszych i większych wodospadów. stał już na podwórku, z torbą góralską na ple
Jest to jedna z najpiękniejszych w Europie. cach. Szczupły, wysmukły, twarz blada; spoj
górskich miejscowości i gdyby urządzoną była rzenie łagodne budzi pociąg i zaufanie. «Furka» 
podług obecnych wymagań, w niczem nie ustę- gospodarza była już również przygotowana. 
powałaby innym stacyj om klimatycznym. O kil- Wsiedliśmy zaraz i sam gospodarz odwiózł nas 
kanaście kroków od willi, w której się umie- do Kuźnic, a ztąd zaczęliśmy wstępować pod 
ściłem, rozciąga się ogromny drewniany zakład górę, wciągając pełną piersią ranne orzeźwia
d-ra Chamca, zaś znacznie dalej w górę stoi jące górskie powietrze, przedziwną wonią swą 
dom, w którym się mieści muzeum Chałubiń- i świeżością prawie upa,jaj ące. Wspinanie się 
skiego. Klimatyka i urząd wójta gminy znaj- w górę trochę męczące. Z początku jednak, do
dują się niedaleko mostu, naprzeciw hotelu pod póki się idzie pod osłoną drzew, droga dosyć 
Giewontem, a Towarzystwo Tatrzańskie ma przyjemna. A co za rozkosz- odpoczynek, leżąc 
swój lokal w domu za nowym kościołem, idąc na ziemi. Dopiero na znaczniejszych wysoko
w górę. Kościół stoi na sporej wyniosłości, śCiach, gdzie już drzewa nie rosną, a tylko tak 
niewielki, budowa skromna. Każdy, kto jest zwana «kosodrzewina» (drzewka karłowate, 
w Zakopanem, powinien pójść na Gubarłówkę. pnące się po ziemi), słońce przypiekać zaczyna. 
Poszedłem i ja tam na drugi dzień rano. Idę O godzinie lO-ej wyszliśmy na obszerną płasz
i odpoczywam, a odpoczywając patrzę na góry, czyznę, przeszło 2 tysiące metrów nad poziom 
które ciągnąć się zdają jednym nieprzerwanym morza, całą pokrytą ogromnemi głazami, po 
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dzo tania, lecz kupujących znalazła zbyt mało; 
kupowano przeważnie sztuki tuczone. 

Dostawa i pokup rzeczy ~tolarskich i bed
mtrskich oraz uprzęży odznaczały się o7.ywieniem. 

- N,owy ogród. Kwest~\'ja nowego ogrodu 
sl)acerowego żywo widać interesuje piotrkowian, 
skoro, jak nas dochodzi wieść, jeden z miesz
kailCÓw naszego miasta gotów jest oddać na 
ten cel darmo G-morgowy plac. .T eśli wiado
mość ta się potwierdzi, i o ile plac ten l)oło-
7.ony jest w punkcie miasta odpowiednim, mo
żemy wspaniałomy~lnemu ofiarodawcy zapew
nić 7.góry wdzięczność miasta i wszystkich je
go mieszkaI'lcÓW. Byłby to prawdziwie obywa
telski UC7.Y11ek. 
• - Z ogrodu miejskiego. Pomimo niesprzy

jającej wiosny miniaturowy nasz ogród po-Ber
nardj'llski pozyskał już sukienkę kwiecistą, 
którą troskliwie opiekuje się ogrodnik miej
RCowy. ,y roku bieżącym , ku zadowoleniu zwo
lenników gustownej hodowli kwiatów, rabatki 
polityczno-zoologiczne zaRtąpią kobierce z kwia
tów. Furtka do ulicy Rokszyckirj ma być ot
wartą. z wanmkiem podohno. żo miasto usta
nowi stróża na swój koszt, w celu wstrzyma
nia niepożądanej komunikacyi prze7. ogród. 

- Sześć stypelldyjów. To\\'. lekarskie war
s7.awskie podaje do "ladomości publicznej, że 
z początkiem roku akademickiego 1901 /2, zawa
kuje sześć stypendyjów, każde po 300 rb. ro
cznie, z legatu ~. p. d-ra Walentego Koczorow
skiego, zmarłego '" 1878 1'. W m. Piotr
kowie, dla młodzieży poświęcającej się naukom 
lekarskilll , pochodzenia polskiego wyznania 
rzymsko-katolickiego. Bliższych 'zczególólV 
udziela kancelaryj a T -stwa lekarskiego. 

Podczas kwartalnej rewizyi naszego Tow. 
Wz. Kredytu, dokonanej 11 maja w kasie 
przez delegowanych c;,lonków Rady Zarząd7.ają
Gej znaleziono: 1) gotówką 13,82R rb. 11 kop; 
2) w papierach %, stanowiących własność 
Tow. 20,651 rh. 3) Zaliczek na papiery ° 'o 
19,132 rb. ,1) kaucyja kas~Tjera 1000 rb. 5) 
kapitał zapasowy w papierach 0/o 315·l rb. 
26 kop. 6) wrk li zclyskontowanych za 272725 
rb. 11 kop. 7) weksli wysłanych w komis 
19,o51 rb. 23 kop. 8) weksliredyskontownych 
11,763 rb. 99 kop. 9) Depozytów 3960 rb; 
10) weksli przysłanych na kopii 14,769 rb. 
36 kop. 11) sola weksli z zapewnieniem hy-

TYDZIEŃ 

potecznym 26,803 1'1>. 12) Weksli protestowa
nych 1,508 rb. ·l3 kop. 

- Wycieczka do Sulejowa, jaką IV ubie
głą niedzielę urządziło Tow. Cyklistów udała 
się. Stosownie do zapo,Yiedzi, uczestnicy o 8 
rano zebrali się w lokalu klubu, a o 8 m. 
25 ruszono szeregiem złożonym z dwu cykli
stek i czternastu cyklistów. Po przybyciu do 
Sulejowa i spożyciu śniadania, kola,rze udali się 
pieszo na Podkla ztorze, gdzie w miejscowym ko~ 
ściele wysłuchali nabożeństwa, poczem, korzy
stając z uprzejmych objaśniel'l p. Czepurkow
skiego - który nietylko zna doskonale historyję 
ruin klasztol'U sulejowskiego ale ją na wet spi
sał (patrz «Wisła» i «W ędl'owiec») -zwiedzili 
i obejrzeli wS7.ystkie m 1iej lub wi~cej cenne 
pamiątki: więc piękny refektarz o palmowem 
sklepieniu wspartem na jednej kolumnie. ruiny, 
ce.le, dawne śpicltlerze (obecnie lH'o,,-ar), stary ko
ściół dziś przerobiony na letnie mieszkanie, i 
całą ma ę obrazów, które dziś- jutro ulegną 
zupełnemu zniszczeniu, choć są między niemi 
pięknie malowane. Xastępnie powrócono do 
Sulejowa j wzięto .' ię do obiadu, który oiy
wiony wierszowa,nemi toastami p. R. przecią
gnął się do ,t! 2. W Piotrkowie uczestnicy wy
cieczki stanęli o 6 po poludniu. Wycieczka ta, 
należy sądzić, pozostawi wśród uczestników 
miłe wspomnienie, dowodem czego są nowi 
członkowie Towarzystwa, jacy z pośród ucze
stnilców majówki zapisali się po wycieczce w 
poczet członków. Prowadzili wJcieczkę kapita
no,,'ie kluhu pp. Sk i Dz. 

- - Zagrożony nasyp kolejowy. Bądź to 
wskutek prowadzonej (lawniej na kopalni «Pa
ryż » ratunkowej eksploatacyi węgla, bądź też 
z powodu zniszczenia podkładu przez ' pożar, 
znaczna wyniosłość linii kl,lejowej nad wnę
trzem kopalni « Paryż» uległa w iych dniach 
gwałtownemu zaklęśnięciu i grozi niebezpie
czeństwem_ Na miejscu wypadku dokonywa 
bada!'l komisy ja spccY:ialna. 

- Towarzystwo Lekarskie w Częstocho
wie. Grono lekarzy częstochowskich przesłało 
w tych dniach uo zatwierdzenia władzy wyż
szej ustawę powstającego w Częstochowie To
warzystwa Lekarskiego, wzorowaną na usta
wie łódzkiego Towarzystwa Lekarskiego. I"~ e
dług statutu Towarrystwo będzie miało na celu 
wykorzenianie szarlataństwa wśród ludzi opie 
kujących się rzekomo zdrowiem ludzkiem, study-

których iść trzeba. Dolina ta prowadzi wprost I Po herbacie z kociołka, przy:mać trzeba, 
do Czarnego Stawu. Tu płyną strumyki z pr7.e- b-ardzo niesmaczllej, poszliśmy wyżej do «Zmar
wyhorną lu'ysztaliczną wodą. Przewodnik do- złego Stawu». Lód nigdy w nim nie taje, więc 
bY'ra ze swego worka szklankę, pijemy tę wo- zmarzłym się nazywa. Dotąd droga, jeżeli i 
clę. Wytworniejszcgo napoju nigdzie nie znaj- niezbyt była wygodna, to jednak naj mniejszego 
dzie. Niczem najwyborniejsze wina i sorbety. nie przedstawiała niebezpieczeIlstwa. Dopiero 
Woda tak czysta, że w najprzezroczystszem od Zmarzłego Stawu, gdzie już tak zwane, za
szkle nie znać jej prawie, a po parll łykach czynają się «turnie»,*) aż na szczyt Zawratu, 
tego orzeźwiającego nektaru, wszelkie ustaje przejście bardzo ciężkiem się staje. Po kró
zmęczenie. Idzie się ze zdwojoną encrgiją, a to ciuchnym nad Zmarzłym Stawem wYl)oczynku, 
tern bardziąj, że okolica coraz więcej czarują- wraz z gromadką innych podróżników i ich 
cą się siaje. Jeszcze kilkaset kroków, parę przewodnikiem, którzy w tem miejscu również 
wspięć, kilka ze skały na skałę przeskoczeń wypoczywali, poczęliśmy wdrapywać się po ska
i przez wązką dosyć szY,jkę wychodzimy nad łach na Zawratu wierzchołek. Idzie się pod 
«Czarny Staw». Trudno powstrzymać okrzyk górę prawie prostopadle. Wązka, nicznaczna 
podziwu. Naokoło piętrzą .się: Kościelec, Gra- ścieżyna, którą tylko górale przewodnicy 1'OZ
naty, Zawrat, Kozi-Wirch i Zółte Turnie. Grzbie- poznać mogą, po 'tromych granitu prowadzi 
ty ich "wąziuchnemi, zda się, pokryte szlaczka- głazach. Podróżnicy winni iść jeden za drugim, 
mi, jaklJY wężami okręconc . Są to dosyć sze- w odległości nic więcej trzech- czterech kro
rokie ścieżki, przez podróżnych wydeptane. ków, gdyż usuwające się z pod nóg kamienie, 

U stóp Kościelca rozciąga się równiutka, ogrom- spadąjąc w dół, ogromnej na znaczniejszą od
na, czystej "wody tafia. Przejrzeć się w niej ległość nabierają szyhkości i grożą śmiercią 
można wybornie, a każdy, najmniejszy nawet w tyle, zdaleka pozostającym. Taki właśnie wy
kamyk, w przezroczu jej widać doskonale. Ko- padek, podług opowiadania przewodników, wy
sodrzewina dużemi po ziemi plącze się szma- darzył się w tem miejscu niedawno. Dwóch 
tami. Tu pierwszy dłuższy odpoczynck. Prze- młodych górali wdrapywało się na szczyt. Je
wodnik torbę kładzie na jednym z ogromnych den pozostał o jakie trzysta metrów niż('j. 
głazów, wokoło zalegających, blaszany wydo- Kamie)'!, co z pod nóg wyiąj idącego się llSU
bY'va kociołek, zapala ogień i «llcrbę» (11er- nął, z ogromnym rozpędem uderzył w czoło 
batę) przyrządzać zaczyna. Ja tymczasem, po- niżej idącego. Skonał na miejscu. To też gro
mimo przestróg przewodnika, zrzuciwszy odzie- macUd podróżnych zwykle po nad Zmarzłym 
nie, wchodzę do wody. Coś jakby lodowe, po-
tężnie zaciskające się uC7.ułem klesi::cze. Woda 
zimna straszliwie. Z tego powodu, żadne ży
jątka u trzymać się tutaj nie mogą. Kilkakrot
ne llróby zarybienia okazały się próżnemi. 

*) Na Iliższych stokach gór rosllą lasy; wyżej wzmian
kowana już <kosodrzewina , ; jeszcze wyżej. zalegają 
nagie skały, na których mech nawet nie rośnie. Te na, 
zywają się <turniami>. 
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jowanie i trzymanie palca na tętnic nowoczes
nej nauki lekarskiej i wynalazków z nią zwią
zanych, oraz obmyślenie środków ku ulel)Sze
niu pomocy lekarskiej w Częstochowie i okolicy. 

Do Towarzystwa należeć mogą w charakte
rze członków rzeczY"'i. tych wszyscy lekarze 
i weterynarze miejscowi oraz zamiejscowi; w cha
rakterze zaś honorowych i protektorów osoby 
prywatne. 

-- Schwytany. \Y li .. topadzie roku zl:'szłego, 
pod Będzinem, w mieszkaniu własnem, znale
ziono zabitego sześćdziesięcioletniego Ludwika 
Frysz tackiego . 

Widok jaki się przedstawił osobom, które 
weszły do mieszkania po spełnieniu zbrodni, 
przechodzi możność opisu; ślady stóp krwawych 
znaleziono nawet na ścianach, co dowodzi stra
sznej walki między ofiarą, a mordercą; jak 
szalone ciosy zabity musiał otrzymywać, do
wodziło formalne wbicie ucha wraz z kością 
w mózg! ~Iies.zkanie całe 7.asLano w okropnym 
nieładzie, z rzeczy pozalJierano wszystko, co 
tylko można było zabrać. O morderstwo posą
dzony został parobek zabitego, 18 letni chłu
pak, niejaki Antoni Pietras, którego przez pięć 
m iesięcy tropiono i dopiero", tych dniach are
sztowano II" Radomiu, zkąd odesłał S\vój stary 
paszport do gminy, prosząc, aby OlU nowy 
przysłano pod wskazany adres i w ten sposób 
wpadł w ręce poszukującej go policji. Z Ra
domia przysłano go ~kutego w kajdanach do 
aresztu w Będzinie. Sprawa jego sądzoną bę
dzie w Będzinie. 

- W sprawie }>ożarów lasów. Aby za
pobiedz pożarom lasów, wladze powiatowe gu
bornii piotrkowskiej rozesłały wójtom gmin 
do zalconlOnikowania przez sołtysów ludnoRci 
wiejskiej następujące przepisy, ollOwiązlljące 
do pażdziernika r. b.: 1) zabrania się w lasach 
palenia tytuniu; 2) niewolno rozkłada ( ogni 
tak w lesie, jak i w odległości 300 kroków 
od granicy leśnej; 3) zabrania się jeździć lub 
ehodzić po lesie z pochodniami i łuczywem; 
4) należy przestrzegać, aby robotuicy i pasący 
bJdło w lasach nie mieli przy sobie zapałek 
i przyrządów do krzesania ognia; 5) strzelcy 
i myśliwi nie powinni używać jako przybitki 
do fuzyi pakuł oraz bawełny, które zastąpić 
naleźy zwitkami wełniancmi: 6) wypalenie tra
wy, mchu, krzaków i zaroślin na nieużytkach 
w samym lesie lub jego sąsied7.twie nie może 

zatrzymują się stawem, czekając na podążają
cych za nimi. Tu znajduje się wązlde przej
ście między dwoma dużemi skalami. Kto w 
przejście to swobodnie się zmieści, może iść 
na szczyt Zawratu; komu zaś obiętQŚĆ na to 
nie pozwala, wrócić się winien. Z nas każdy 
przesunął się doskonale. Wdrapujemy się za
tem, jak kto może, czepiając się skał rękami 
i nogami, często na czworakach. Nie pozostało, 
jak ze trzysta metrów w górę, gdy na wyło
mie olbrzymiej skały zatrzymują się przewod
nicy. Wszyscy otaczają ich kołem. Oni z jakie
miś niepewnemi na niebo spoglądają minami. 

- Co takiego'?- pytam mego przewodnika. 
E nic--odpowiada on- - tu pod tą skałą 

poczekamy tylko, aż ta chmurka nad nami 
przeleci. 

.T akoż czekamy. N a zalecenie przewoclników, 
każdy wychyla kieliszek koniaku lub wina, któ
re ze sobą mieć trzeba koniecznie. TYJllczasem 
nadciąga owa chmurka i prawie cały dokoła 
zasłania horyzont, pomimo że prześliczna aż 
dotąd świeciła pogoda. Ze trzy kwadranse przy 
wesołcj odpoczywamy rozmowie. Nareszcie SłOl1-
co błyska z za chmury. Przewodnicy wstają. 
Ruszamy dalej. Teraz dopiero mówią oni do 
nas, żc obawiali się bardzo, by nie zerwała 
się burza, o którą na tych wyniosłościach, na
wet przy najpiękni~jszej nieraz pogodzie, nie
trudno wcale. A jak zaczną strzelać pioruny, 
to całe obrywają się głazy i często... na gło-
wy podróżników lecą. (dok. nast.) 



4 

być dopuszczone bez poz1yolenia zarządu leś
nego w lasach rządowyeh i miejskicl~. lub w~a~ 
ściciela w prywatnych. gdyż p~'zy ~l'J czynnoscl 
muszą się znajdować stróże. pIlnujący zacho
wania środków ostro7.ności. 

Rewizyja dróg szosowych. \r ro~u 
bieżącym jak się dowiaduje «Gon. Lóclzln». 
ma się odbyć rewizyj a szczegółowa dró.g. szo
sowych w obrębie gubernil piotrkowskJcJ~ cc
lem przedstawicnia szczegółowcgo raportu l ko
sztorysu na gruntowną reparacyję tych dróg. 
Nadto ma lJyć wyasygnowana pewna .suma na 
wn 'adzcnie wszystkich szo.' drzewamI. 

- Zgierz-Łęczyca, Koncesy je ~a IJ,llClowę 
odnogi kolejowej, łączącej te dwa mIasta, otrzy
mał . hr. Toll, właścicjel dóbr denacYJnych 
w kraju naszym. Odnoga ma by~ ZCl:okoto
rOW<1, o typic kolei normalnych l będzlC po
łączona z budowaną kolcją Kaliską. 

l'iotrkowiallka" w Zakopanem. Taką 
nazwę"dala jcdna z b. micszkanek Piotrkowa 
willi, II" której urządziła pcn '~'jonat dla przy
by\\"ając.;ych do Zakopanego gości. . 

- (N(ule.<;lane). Za rb. 25. ofial:o~vall!' przrz 
W-nych Hudnickicli. z powodu uroczystoscI. ] clt ~rebr
nego we~l'1a. na. rZI'cz ~łozda.\I'I~lctwa(J~z\(.'zy ~ (~zwal
ni) składa. sl'1'dr('znp Dog zapłac w lunel1lU hOI.llltrtu. 

. przrwodnicząca Zofija 8trul'Iska. 
- Na ""vicżQ .JaslJ.og-órsln, Katarzyna 

~ służąca 30 kop .. ~. rb. 1 i P. (:aje\\'~kj rb. 5. 

Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- \Yikaryjusb parafii Tszczcpcó\r, w pow. łowic
kim ks. Micczysław Rvbiński przeniesiony bo~tał 
na ~tanowisko nadctato\\:ego wikaryjusba parafii To
maszów w pow. brzezillskim. Administrator parali i 
Sancygnó\Y, w pow. pinczowskim, . kRo Piotr, ~Vaś
kiewicz przeniesi llny został w teJzc godnoscl do 
parafii Cęgowice. 1\ pow. będzillskim. . . 

- Przez p. Gubernatora piotrkowskIego zat wJer
dzeni zostali na urzędach ławników i kand)'d~tów 
przy sądach gminnych IV po\\'. uoworadolUsk.lln. I 
rawskim na lat trzy następuJące osoby: w P?\~'ICCJC 
noworadomskim w I okregu-Roch Koper ki I Jan 
Smolarz kandydat; w II okr.-Stanisław Jackows~i 
ławnik; w III okr.-\Vincenty Poroszew ki ławnik 
i Jan Porada kandydat; w IV okr.-Fran. Surmac
ki ławuik i Andrzej Cieciura kandydat; w V okr.
Kacper Karwa illski ławnik i Wil?ce.nty J{owa.lsk~ 
kandydat; w VI okr. - Szymon Ctecltua . 1~\Ylllk l 

Wladysła,,' Jodłowski. kandy~at..-W P?w~ecJC raw
skim: w I okr.-Stamsław KOClk łaWnik l Jan Szo
stek kandydat; w II Okr.-Sbymon Pracki kandydat; 
w III okr~ - Jakób Swiderek ławnik i Konstanty 
Warsicki kandydat; w IV okr.-Jan Wola6ski ła
wnik i Władysław Cegiełkowski kandydat. 

- Kas)jer kasy powiatowej w Będzinie, r~dca 
kolegijalny, Michał Matuszkiewicz został uwolnLO~y 
od zajmowanych obowiązków z prawcm noszema 
munduru. 

- Paroelaoyja. O rozmiarach parcclacyi za 
pośrednictwem Banku włościaIi.skiego, świadczy 
suma splat T-wu kredytowemu ziemskiemu 
długów hypotecznych, ciążących n~ dobrach 
przcz bank nabywanych. Od wr~eśma r. z. ~o 
marca r. b. bank przeprowadzJł parcelacYJę 
w 65 majątkach, z których spłacił 599,20? 
rb. cUugu.- Od początku istnienia' bank spłaaił 
T-wu 7,913,533 rb. 

- Z kolei Kaliskiej. Departament dochodów 
niestałych minisicryjum :finansow ost~tecz~ie 
postanowił urządzić komorę przy stacp Kahsz 
na t. zw. «Górze Szwajgertowskiej «. 

- Z Górnego Śl~ska. Przemysł żelazny oż.y
wia się powoli, ale stalc. Ceny sur~wca ustallly 
się, a nawet podniosły si~ znaczme. za lcpszc 
gatunki. Z żelaza przeroblOnego najlepsze po~ 
wodzenie mają wyroby potrzebnc do bud~wh 
jak szyny, belki itp. Wyroby. drutowe dopiero 
w ostatnim czasie znalazły lluerny popyt, ale 
jest nadzieja, że zamówienia będą coraz licz
niejsze 

- Przeoiwnioy palenia, wzorując się l~a 
zagranicznych stowarzyszeniach .tcgo l'od~aju 
zamierzają stworzyć i u nas ligę aniyl~lko~ 
tynistów. Czasby rzeczywiście jU7. byl WIelki 
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zró"'nać choćhy prawa palaczy z prawami nie
palących i niC' zmuszać tych oSlat~ich .do wchła
niania na każdym kroku w cukwrl1l, restau
racyi, wagonie, w mieszkaniu prywalnem, d'yl11u 
z papierosów. To też gorąco przyldaskujemy 
warsza Iyskim przeci lI'nikom tytuniu, życzymy 
im powodzenia i nic wątpi m! ani .na c~wilę 
że Tow. hygicniczne poprze ich llSllowal11a. 

~-

Głosy dzienników rosyjskich w kwestyi 
szkolnictwa, 

~ \\' Najwyżs:t.ym reskrypcie-mówi d~is!ejszy p. mi
nister o~wiatv-wskazanv bo~tal w krotklcli ~lo wacli 
caly progralII mojej prz)'szłej dz.ialalno!ici. A jest 
nim: !!l'Untowne zbadanic i napra\\'lcnle naszego ustro
ju n~llkowcp;o, odnowienie i reorganizacyja szko!y 
rosyjskiej, oraz wniesienie ~o. spl'aw~' l~auczanJ.a 
mlodzieży l'os)~jskiej rowl1lncJ I serdeczneJ trosk h
w04ci». 

Jest to już drugi ciap w sprawic r~forlllY ~zk?l
nej. Niemnicj jednak rzP('z nie wyszla .Jes~cz.c z ~a
zy początko\\'Pj i dlatC'go dzirnniki rO~YJskie 111('
\\'iele mówią o tern, jaką powllllla byc Ilrz~szla 
szkoła. lecz bI1acznie więcej zajmują się roZpanU«ly
wanit:'lll nirdalekiej, ale dlu!!iej przcszło~ci. 

«Xajwyższy rrskrypt-Jl1ówi (, Xiediela ~ -L.alll~'ka 
mordcrczo dłu/-!i i chylr7,p zaplątany okres p.seudo-~I~ 
syczny frazeolo!!ii naukowej. Przez trzydzJCścl plęf' 
111.t pI:awie he" wytcll\lienia wyc i ągano ten zadzl
wiajacv okres, z podnoszen iem tonu, ZC' stopnIO
wanicIiI efektów, :t. ogarnianicm corab lYyższ~cli sfrr!.: 
Trzyd;-;ieści pięć lal, prawie całt:'I-{O pokolenia no.,,· ?~ 
Rosyi, trzeba było uży(~ tylko na LO" ażeby ~o\\'!esc 
naocznie, ŻC CbaSll tego nalezalo uz)'l' r.upełl1le JIla
czcj. choć było to wiclocznem od ~amego, ~oC:t.ątk~l, 
dla wszyslkich nic otulllanionych slrOnnOSCH\. Jakle 
specyjalne polączenic ul1lysło"' ego zamroczel11a z ule
czystością zamiaru było potrzebne, aby. raz przed 
trzydziestu pięciu laty, a potem dru~1 raz prze.d 
siedemnastu laiy zmuszać do u Vlerzema w mozh
wość innego wyniku , aniżeli ten, który nadszcdł. 
System katkowow 'ko-tołstojowski pseudo-klasyc~ne~o 
gimuazyjuUl, cytowiczo - deljanowska ustawa ul1lwer~ 
wtecka jako ukoronowanie tego systel11u-czcgoz 
poz~'tY\\:Jlego można było spodzicw~ć się P? takich be~
nadzicjnych doświadczeniach Iwórczoscl pedagogI
cznej?» 
Pouieważ-Ulówi dalcj «Xiediela »-alli jednej re

formy nie bywa u na' bez kontr-reformp, WięC po 
reformach. U warowa i GołowlI1a przyszła kontr-re
forma D. A. In'. Tolstoja, tcn szkolny program kon
serwatywny, który doprowadził do ujemn)~clt re~ul1~
tów we wszelkich gałęziach wykształce11l~, głown~e 
zaś IV uniwersyteckiej. Nauka padła do meslychal1le 
nizkiego poziomu i t. d. » . 

Jak wyglądał «program konserwatywny w gll1l11a
zvjach » mówi o lem p. Ożigow w «Peter .. Wledom. » 
l\llędzy latami 1882 i 1885 broniono ucz~lOm bywać 
w bilijotekach i czytywać gazety. Uczl1lo\\'le Wyb ·:tych 
kI a,' pod~ieleni zo tali na grupy, .dozorowane 'ł)~'zcz 
pedagogów, którzy w rozmaite dl1le .przrychodzlh .do 
mieszka6 i urządali formalne rewIzYJe. przeglądaJąC 
książki, kajety i t. d. . 

Za najniewinnicjszą k~iążkę, jeżeli nie pochodziła 
b ubogiej biblijotcki giJllnazyjalne~, s~ło si~ do. kO.zy; 
d\\"l1 zaś gimnazystów, za znalcZlemc u lllch libclal
nego miesięcznika «RuRkaja myś!» , wydalono ze 
szkoły. 

«T'o też i my-końcbY 'p' O~igo\\'~widzą~ .tyl~o 
surowość i nieugiętoM: , sallll RtaIJslll)' s~ę SurOW.I J nl~
ugięci względem na~zych wychow~wco:Y .... NienaWI
dziliśmy ich, licząc dnie i godzll1Y, Jakle pozo, ta~ 
walv d'o ukOllczcnia gimnazyjum «. 

6 wyższej o~wia()ie «Petersb. Wiedom: » wJT~żają 
sic \\' taki sposób: «Uniwersytcty zatraCiły ZWiązek 
z 'nauką, programom bowiem dano urzędn!czy zakres 
i kierunek; straciły z\Yiązek ze studentamI, tych .bo
w-icm uznano za ludzi obcych (!) «almae matn .»; 
straciły związek ze spOł?Cze6stwe~1. .. , Uni\;~rsytcty 
od lat 20-u przestały byc szkołami tworczoscl nar~
dowrj ... Ludzi Lalentu , wybitnych i oryginalnych un~~ 
wersytetv wytwarzały malo ... Zycie wewnętrzne uni
wersytetÓw było pełne niepokoju. Regularnie, j~k~y 
według ustanowionego pra\\'~, ŻyCIe ~kademlckle 
zaklócane było peryjoclyczueml rozJ'uchaJllJ. . . 

Setki młodych i nąj więccj uzdoll1lonycll Sił mu.slały 
przerywać dalsze kSbtałcenie. Tysiące s~rc rodZICiel
skich plakały. cierpiały, męczyły Się . Panstwo w kaz
dycll zaburzeniach trac ilo wiele sil cennych, któ-
rvch tak potrzebuje ». . 
. Na mocy te"o rodzaju doświadczell ~ RossYJa » do

maga się przedewszystkiem-usunięci~ ze sz~oły po
lityki. Nie społecze6stwo wprowadZiło politykę do 
sziwłY, szkolnej karności i całej szkolnej atmosfery 
-m6wi «Ro. yja». Jeżeli raz dacie w szkole przy-
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lułek jednej polityce, bąd~cie przekonani , ż~, na za~ 
sadzie prrciwie6slw, pod jej dachem zaczfil~ sz~ka~ 
dla ,' iebir miejsca i inna polityka) . Rząd filenlleckt 
uchronił ~I\'oje uniwersytcty od \\'plywó,,' polityki. 
« Otóż od lat trzydziestu, jcżcli nie więcej, ani w je
dnYIIl uniwcrsytecic niemieckim nie było zabllrze6. 
W· Illurach tamtl'j~zych uniwersytetów nie istnicje 
żadna władza ślcdcza i podglądająca, a jcdnak
wszędzir jest porządek i karnnś(~ » . 

<; W~'maganic ministra, ażeby do spraw ~7.kolnY~!1 
przewodnicy \mieśli miło~ć i ~rrdec.7.I1ą tro~kl.1 WOSI·. 
należ" powitać. z wielkienl zadowolclllC'm-mowl "Ro
~yja .,· w innym al'lykulc. Le~z, ;iednocześnie niC' 
lrzeba zapominać i o tCI\1, że mlłos(' I ~prdeczna tr~s
klil\'o~(' nic mogą być rezultalcm nakazu lub okol
nika». 

l\[ożr najpełniejsz~' obraz sto~unkó\Y szkolnych 
zarysowało czasopislI1o ru~kic «Pra,,·o». ° przyczynach niC'pokojów «Prawo » 1110\\'1. 

«Usta~ra'z Toku 1884 oslabila i ubczwlaclniła ko
legium profesorskic. Uni\\'t:'r~ylel wspólc.zcsny został 
wzniesiony prawic wyłącznic na zasadzlC blllrok.r~
tycznej. A tymczasrm nie ma innrj sil,\' , z~ollllrJ
Hzej i barclzirj powołanrj do ochrony spoko.) u aka
demickiel!o, jak lIloralna powaga wladzy akadcl1l1-
ckiej. 

Reprcsyja. administracyjna kara, ·trasz)' i poskar
mia tylko zlą \rol ę i zlp instynkta. IV obec szcze
rc"o thol\bv błędne/.w pl'zrkonania, jC~l bezsilna. 
Nik~go nic przrkona,' ani nie zmicni. \Y nąilep:iZ)~m 
razie WP!:idza ona chorobę wewnątrz ol'gamzmu, za
miast ja letzy~. 

Tylko' 'I' razie niezalcżności prore~ol'ólr i ~all1()
dzieiności kole/-!ijó\y uni,,·cr.yteckich. mogłyby był~ 
pożytecznemi i inne reformy, międz)' innemi-:-.ia\YI1r, 
mające lc/-!alne cele-SlOWaJ'i~yszenla sludenckw. \ Va
runek bowicm ich żywotności polcga na telU. aicby 
kontrola nad nicmi znajdowała ' ię \1' rękach nit:'za
lcżnej "'ladzy akademickiej, nie 7,a~ admini tracyjnej ». 

Ażeby zilustrowaf; ów 35-cio lctni konsenratY\\'ny 
progranl gilUn~zyjó\\'- « Niecliela» zrobiła l'achune~, 
według którego nauka języków slarożytnych koszLuJe 
RosYję około lO-ciu milijonów rubli roc7.nic. «A czy 
poty tek z języków starożytnych równoważy te kolo
salne wydatki?» ... zapytuje w kOl1CU to pismo. 

Wszystkie te u wagi. które zacytowaliśmy, 'są bar
dzo ciekawe, ale-nie dot.ykają rdzenia kwestyi, 
najcięższej choroby, na jaką cierpi rosyjskie szkol
nicl\\'o. Chorobą tą zaś jest zbyt mala liczba szkół 
wszelkiego rodzaju, na dowód czego przytoczymy 
kilka cyfr: 

Jeden ucze!'1 szkól elementarnych przypada: w 
Szwajcar)'i i w Niemczech na 6 mieszkalIców, we 
Francyi na 7 a w Rosyi jeden ucz e Ił szkół ele-
mentarnych p~'zypada na 40 mieszkańców. . 

Jeden uczeń szkól średnic b przypada: w SzwaJ
caryi na 1!)2 mieszkallców w Niemczrch na 180, 
we Francyi na 200, a w Rosyi jeden. na 1600 
mieszkaJICów. 

\Vreszcie-jeden student uniwen;ytetu przypada: 
IV SZIVajcaryi na 800 mieszkańców (z powodu na
pływu młodzieży cudzoziemskiej) , w N!eu~czech na 
1600, we Francyi na 2000 a w ROSyl Jeden stu
dent przypada na 8000 micszkaflców. Słowem
jeżcli porównamy Rosyję z Niemcami, jako najbli.ż
szym i najniebezpicczniejszymjej sąsiadem, okaże SJę, 
że: w Rosvi elementarna oświata jetit prawie 7 razy 
Jahsza, ~I~ednia 9 razy Rłabsza, a wyższa 5 razy 

slab, za, aniżeli w Niemc7.ech. 
To złe jest najgor ze, nad jcgo usunięciem nale

żałoby najenergiczllej pracować, odw~łując ~ię przy
tem do najszerszcgo udziału społeczenstwa I do po
mocy najlatwiej~zych metod pedagogicznych. 

(dCur. Codz. ·~ ) Bolesław Pnt8. 
-~~~ 

Wiadomości ogólne. 
W sprawie podatku na szkoły , Zgodnie z uch

wałą b. komisyi oświecenia publicznego z d. 
12 czerwc.;a 1818 r; do opłaty podatku na utrzy
manie szkół miejskich, pociągnięci być mają 
wlaściciele domów, oraz osoby, trudniąc c się 
handlem i rzemiosłami i właściciele nieru
chomości. Tymczasem w kilku miastach kró
lestwa podatek ten ściągany bywa od osób, 
utrzrmających się z emerytury. Zarząd generał 
gubernatora warszawskiego, w celu zebrania 
dokładnych danych co do systemu, praktyko
wanego w tym względzie w każdej z gubernii 
kraju, zwrócił się-jak donosi «\Varsz. dniew« 
- do gubernatorów z prośbą o dostarczenie 
szczegółowych danych w tej sprawie. 

- Porządki kolejowe, Z powodu naruszania czę
stokroć przez pasażerów przepisów kolejowych 
mających ogólniejsze znaczenie, a mianowicie 
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przepisów, dotyczących przedziałów damskich , Kończy się jak zwykle: wpięknej pani budzi się uczucie 
i nie palenia w wagonach przeznaczonych dla dość silne, by po raz dr~gi rzucić męża. i wJ~echać ~a 
niepalących, mlnisteryj um komunikacyi pro- p.ustą wyspę z suchotmkwm, aby. w CiągU . paru IllW-

' jektujc nadać zawiadowcom stacyi, ich pomo- SlęCy pelm6 przy mm ObOW1~zkl szarytkl z cale~ 
cnikom oraz nadkonduktorom prawo spisywa- zaparc!elll Sly . sleblC. ~zailllan za to otrZj~llll~.J~ 
.' r • • • wspamałą pUSClznę· Konający malarz przekazuje Jej 

ma protokułó,~, Uóreb'y w porządku. a~mlm- swą duszę, a wraz z nią zlecenie dane mu przez 
stracy]nym ml~y mo.c za~darmsko-pollcy.Jny~h, matkę polkę, którego pochłonięty życiem i uży
a to celem poclągama ,nnnych do odpowle- ciem nie wykonał,-chodzi o wykupienie szma-
dzialnoścl sądowej. ta rodzinnej ziemi z rąk niemców i rozprzedanie go 

---=---=-__ polskim chłopom. 

z. BIBLIJOGRAFH l PRASY. 

- Redakcyja «BIBLIJOTEKI DZIEL CHRZE
ŚCIJAŃSKICJ-I» agłasza konkurs, z terminem nad
sy1ania prac do dnia l lipca 1\l03 r. na napisanie 
dzieła, abjętaści minimum 15 arkuszy druku p. t. «Hi
storyja synodu Piatrkowskiego ». Nagroda wj'nosi 
500 rb. nadto za każdy tom (dzieło może być kil
kotomowe) redakcyj a zapłaci po 500 rubli. Adres 
«Biblijateki»: Warszawa, Padwale .\'Q 27. 

- «MÓJ ELEMENTAIł.Z», ułożony przez p. K. 
Kędzierskiego w dwu częściach apracowany jest sta
rannie i ozdabiony obrazkami. Odznacza się też prze
dew::izystldem dobarem tematu swojskiego, poczerp
niętego ze światka dziecięcego. vr metodycznym 
ukladzie zarzucilibyśmy zbyt szybki pochód naprzód 
i obrobienie nowego materyjału zanim poprzedni do
kładnie pajętym zastanie, oraz przeładowanie wier
szami. Cena każdej części k. 20. 

- "BEZ DUSZY». Fantazyja pawieściawĄ przez 
Cecyliję Walewską. Str. 344. Nakładem T. Paprac
kiego. Warszawa 1901. 

Czy ci się zdarzyło, czytelniku lub czytelniczko, 
spotkać na swej dradze i totę, bez względu na jej 
płeć pozbawioną duszy, lub, jak pisze autorka, bez 
duszy? J eśliś miał to nieszczęście, wiesz już czem 
to grozi, ale fantazyję powieściową przeczytaj, prze
żyjesz swoje dzieje po raz drugi, jeśli nie, tembardziej 
czytaj, by umieć odeprze{' tę istotę, która jak zmora 
krew-duszQ z czławieka wytisać potrati. 
Trdć lej powieści da się opawiedzieć w kilku 

sło wach. Młoda i piękna panna Brzozowska, córka 
jakiegoś pedagoga polaka i matki włoszki, istota od 
najmłodszych lal słusznie pasąd:wna o brak duszy, 
wychadzi zą mąż za jakiego:; urzędnika. Po kilka
leCniem z nim pożyciu, jnż mając dwoje dziecl przy
pomina sobie, że nie z jej pięknością żyć z pensyi 
męża, pobierającego 2 da 3-ch tysięcy rubli, rzuca 
więc męża i wychodzi po otrzymaniu razwodu za 
szkolnego. kolegę swego ajea. Drugi jej mąż budzi 
w niej wstręt, ale posiada tę wielką zaletę, że jest 
dość bogaty, by piękną panią wywieźć do wód za 
granicę. Sam wraca da kraju, a Nuna, takie imię 
nosi bahaterka, zewsząd zbiera hołdy, ale bo też 
rzeczywiście jest (,0. posągowa pięknaść i, jak posąg 
obojętna na wszystko co. nie jest nią samą, lub jej 
pięknością· 

Ale i na Nunę przychadzi ciężka chwila. Zako
chuje s i ę w niej znakamity, wszechświatawą sławą 
cieszący się malarz Norden, syn niemca i patryjotki 
polki, która męża, zagorzałego hakatystę, na swą wia
rę nawróciła. Tutaj na skale poczynają się pajawiać 
szczerby. Nunie pachlebia wybór malarza, pochlebia 
to, że potrafiła wzbudzić uczucie w czławieku, który 
lata pracował nad sobą, by wyzbyć się wszystkiego., 
co człeka do ziemi przykuwa i wiódł żywot ascety. 

ć) 

Kanwa ta dała sposobność autorce do r07,snucia 
barwnego rysunku krajobrazów morskicb, do opisu 
pięknej zabawy, jaką na cel dobroczynny urządza 
międzynarodowa grupa wesołych i bogatych zjada
czy chleba na dochód tych, którym tego chleba brak 
«Bez duszy» jest, o ile nas pamięć nie zawodzi, 
pierwszym dłuższym utworem p Walewskiej, w któ
rym, padobnie jak w dawniejszych nowelach, prze
konała czytelnika, że umie pisać pa etycznie i pięknie 

Zestawienie dwu istat, z których jedna wytrwałą 
kulturą wyrobiła w sobie duch, druga ciągłą dba
łoŚĆ o swą piękność dapro\yadziła da kultu, walka 
tych dwu istot i zwycięztwo pierwiastku duchawego 
zostało odmalowane znakomicie. 

Ozdabnemu wydaniu zarzuciliby~my jedynie nie-
daść staranną korektę. SL Opocki. 

- "Eh:OllOnti.S-ty", który z tygodnika został 
zamieniony na kwartalnik, w)"szedł zeszyt pierwszy l 
zawiera następujące prace: ,Teoryje ekonomiczne i po
lityka społeczna. , przez St. A. Kempnera.- , Pieniądz 
i przewrót cen w Polsce w XVI i XVII w. >, przez 
d-ra Adama Szelągowskiego.-.Stanowisko historyczne 
w nauce ekonomii>, przez Jana Steckiego. - . Ekono
mija socyjologiczlla . , przez Bolesława Koskowskiego.
. Powszechna emerytura ubogich w Anglii . , przez Fa
bistę·- . Syndykaty przemysłowe. (Syndykat przędzal
niany), przez K. G.-<Nowa ustawa stemplowa. przez 
Henryka Konica.- . Towarzystwa ubezpieczeń na życie 
wobec przesilenia pieniężnego . , przez Stanisława Fu
ka. - . Towarzystwa i Stowarzyszenia Rolnicze w Da
nii . , przez Stanisława Piotrowskiego. - . Kronika eko
nomiczna . (Traktaty handlowe.- Zatarg rosyjsko-amc
rykański.-Przemysł łódzki a taryfy.-Taryfy na zboże 
i mąkę), przez A. Korwina.- . '1., dziedziny rolnictwa >, 
przez Stanisława Dzierzbickiego.- «Rozbiory i sprawo
zdania •. -d'rzegląd czasopism . i «Biblijografija • . 

Cil'kawsze z tych prac dla naszych czytelników po
damy w streszczeniu lub całoś':li. w najbliższych nu
merach «Tygodnia • . ----ROZMAITOŚCI. 

"Nie pożyczaj, zły obyczaj: nie oddają 
jeszcze łają.» Jako wymowną ilustracyję powyższego 
przysłowia, a zarazem jako dowód uprzejmości dzi
siejszej młodzieży (naj młodszej ) 'padajemy tu dosło
wnie, z zachowaniem ortografii i przestankowania, list 
atrzymany przez p. A. Ch. od p. J. K. w odpowiedzi 
na ta, że się a swoje własne książki kilkakrotnie 
upominał: 

« Wczoraj wieczarem odebraliśmy, bardzo mądry 
i godny litości, list ad Szanownego Pana z imperty
nęeyjami (które można prędzej do Niego zastosawać) 
na które zupełnie nie zasłużyliśmy. Do winy się 
pnyznajemy za co. bardzo przepraszamy i pożyczać 
więcej książek od Pana nie będziemy. Z listu pąń
skiego możemy sądzić-jak jest płytko w głowie!!!?! 

(padpis). 
Autentyczne, piotrkowskie! 

ć) s 3 e 

Licytacyj e w obrębie guhernii piotrkowskiej, 

W dniu 2 (15) lipca IV sądzie zjazuowym \V l:.ouzi, 
na sprzedaż nieruchomości. położonej IV Rzgowie pod 
~2 92, od sumy 100 rb . 

- 30 czerwca (13 lipca) IV sądzie gminnYlll na fol· 
farku w Pabijanicach, na SlJrzCUaż nieruchomości po
łożonych w JJl. Pabijanicach przy ul. Nowopoluej pod 
.~ 225, od sumy 7000 rb. 

.- 22 maja (4 czerwca) w Częstochowie. JW sprze
daż pary koni z uprzeżą i powozem. a w dniu 23 ma
ja (5 czerwca) w Libidzy. na sprzedaż 67 sztuk dużych 
beczek od piwa, od sumy 730 rb. 

- 31 maja (10 czerwca), 7 (20) i 14 (27) czerwca. 
21 czerwca U lipca), 28 czerwca (11 lipca) na rynku 
m. l:.asku sprzedany b~uzic różnego rodzaju żyw)' i 
martwy inwentarz. 

- 23 maja (5 czerwca) w urzędzie p-tu brzeziil
skiego, na dzierżawę od d. l (14) lipca 1901 do 1(1-1) 
stycznia 1905 r. czterech miejsc pod buciki dla handlu 
i piątego pod budkę ella sprzedaż)' wody sodowej, na 
placu pod .\~ 99 IV m. Tomaszowie, od sum: za miejsce 
.\~ l ad 82 rb. 60 kop., za X~ 2 od 55 rb. 60 kop .. za 
.\~ 3 od 114 rb., za /IQ 4 od 80 rb. 35 kop., za Ą~ ;j 
ou 8 rb. 30 kop. roczuie, in plus. 

- 23 maja (5 czerwca) w magistracie Jll. Łodzi, na 
budowę murowanego parkanu z kratą żelazną od stro
ny ul. Cegielnianej przy zakładanYIl1 ogrodzie lI1iejskiDI 
i 3 parkanów drcwnianych obok 3 placów w lll. Y-o· 
dzi, od sumy 12403 rb. 76 kop .. in minus. 

Rozkład Letni pocią[ów na stacyi Piotrków 
od dnia 6 (19) Maja 1901 r. 
Odchodzą z Piotrkowa: 

Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 Ul. 41 w nocy kuryj er. 
4 111. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12111. 35 po poł. osobowy 
3 111. 15 po poł. osobowy 
5 m. 4 po poł. pospiesz. 
6 111. 25 po pol. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

3 m. 5 II' nocy kury jer. 
5 Ill. 7 w nocy osobow)' 
6 Ul. 25 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 8 rano osobo\\-y 
l m. 32 po poł. pospiesz. 
6 Ill. 2 wiecz. pocztowy 
7 m. 56 wiecz. osobowy 

do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 m. 25 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

11 lll. 27 w 1I0ey osobowy 

CENY ZBÓŻ 
za korzec wagi 'Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

I 
l:.ódź I Piotrków 

ZBOŻA 
Ruble i kopiejki. 

Pszenica wyborowa ~6.60-7.00 ~5.95-6.35 
" 

średnia 

Żyto wyborowe ~5.10-5.35 ) 

" 
średnie )4.10-4.50 

Jęczmień browarny 4.80 ) 

" 
na kaszę 4.00 )3.40-4.50 

Owies wyborowy ) ~3.05-3.35 
" 

średni. 
)3.31-3.80 

far~ Poleca się pierwszorzędny a tnni 
.~ 'Hotel Angielski w mieście Czę
stochowie, w bllzkości dworca kolei żelaznej. 

(0-15) 

. fi. 

nieletnich, 
częściowo, 

razem lub 
Profesor gimnazyjum 

znający gruntownie język :Crallcuzki, STARODRZEWU TORF 
do wypoży

czenia na dobrą hypo
tekę miejską, Wiado
mość u Adwokata D, Kleyny 
w Piotrkowie, ul, Kaliska dom 

Regiererów, (l-l) 

Dla uczenie [lmnazyjum 
poleca się PENSYJONAT 

MARYI SOKOUWSXIEJ 
Zapewnia się troskliwa opiekę i pomoc 

w naukach. Na lI1iejseu lekcy je muzyki 
i fertepian do egzercycyi. (3-2) 

llimuiecki i :ntuzyk~, życzy so- 900 sztuk na sprzeaaz Dominium Lubia1:ó'W" sprzedaje 
bi~ zająć ruiejs.ce na wsi, na czas waka- w porębach, w połowie dębina. 'Wiado- torf na morgi, blizko kolei. (4-1) 
Cyl, za b. umiarkowane wynagrodzerue: mość: administracyj a Dóbr Poddębice pow. ~ Pół roku temu ~ 
Adresować B. B. na 1·ęce 1'eda1ccyi Łęczycki. (3-1) zgin~-ł 1<vv1t 
"Tygodnia". (2-1) fc:\ a fc:\'l) ~. Towarzystwa Wzajemnego Kredytu za N.! 

\:J~\:J~.ft.l 38 z d. l (13) stycznia 1899 r. na rb. 25 
wydany na imię Leizera Fischa. Ostrze

w sile wieku, posiadająca patent, muzykę żenia zrobiona i kwit nie ważny. (3-1) PIOTRKOWIANKA" ięzyki i kilkoletnie dobre świadectwa, chce 
" zająć edukacyją dzieci za mim'nem wyna- Do sprze<lania zaraz 

willa w Zakopanem-przyjmuje grodzeniem.- Wiadomość w Redakcyi pod GarnI' tur meblI', 
osoby pouążające tam na lato. lit. A. B. (3-3) 
Willa leży przy ulicy Nowotor- 1----------------1 fotel, łóżko meblowe oraz komoda antyk. 
ski ej w miejscu suchem, na wznie. Zatwierdzone przez JW. Ministra Kaliska, Skalski, dom Patzyka za Mły-
sieJliu; widok z niej piękny. Ca- Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane' nem parowym. (3-3) 
lodzicnne wykwintne utrzyma-
nie, wraz z mieszkaniem, od 3 do pod firmą Mieszkania na la to 
4,75 fi. dziennic. Pokojów 12- WarSZaWSkI' D BI'urO O[łoszOn'" 
z tych 4 bardzo duże . . Utrzy- " I IJ IJ są <lo -vvyn.uJ ~cia wc dworze na 
manie dziecka 1,50 fi. Ad1'es: Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- <Szczekanicy>. Wiadomość w P!otrkowie, 
Julija Przystojecka., Zakopane; b' v 8 t N' ł' l' J f na l-cm piętrze, w domu SS-roll' GhwI-
willa . Piotrkowianka. . (3-1) oWCJ J' 2 ,wpros Jeca ej. - ~ eonu czów, u u-ra Rosłana. (3-3) 

~ ..... ____________ +- J\'2 416. - Kantor otwarty od 9-eJ rano O 3 wiorsty od przystankn Wolborka, 
do 10 wieczór. we wsi Wyk no są <lo 'W"yllaJęcia 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
przy Redakcyi « Tygodnia» (wprost Handlu « W. Zaleski»). 

POllejllluje siQ dostawy wszelkic11 lll'uków, palliem i materyjałów piśmiennych dla biur rzą<lo'\"yC'h i instytucyj 
pl'ywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na termin, dla parafii, sądów gminnych, sędziów śledczych , jeometrów, 
hanclh0ących i osób pl'ywatnycb,\\"szelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrklllal'ze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwital'yjuszo l Tabele, Rejestry, Zaproszenia, i Zawiadomienia na\rylmintllyclJ papierach, oraz Bilety wi-

zytowe, angielskie i zwyczajne (to ostatnie od kop. 35 za sotkę). 

Aleja Jerozolimska 84 
(róg Marszałkowskiej). 

Pl'zyjll1l~je W komis do sprzedaży wszelkie przedmioty. 
[lo::;iada na składzie' l\Ieble nowe i używane. 

(W. B. O .. \", 2955)"~iolki wybór llIAHONI. Ceny nizkie. (D - 2- Z) 

I"''' 'W"''' ''''1 
Kto nie szuka taniej tandety, a pra-
gnie mieć maszyny rzeczywiście so
lidnej !oboty, a przytem lekkie i trwa-

łe, ten niech nabywa: 

ŻNIWIARKI i KOSIARKI 
cJRc. BormicKa. 

Fabryka Mc. COl'micka studyjuje corocznie przez 
swych specyjalistów wa,nmki żniwne naszego kraju 
i ciągle udoskonala swe maszyny stosownie do na
szych potrzeb i dlatego żaana inna maszyna nie jest 
tak hstosowana ao naszego pola i robotnika jak 

maszyny 

Mc~ CORM~CKA 
Ceny na sezon bieżący: 

Żniwiarka . Rb. 190. 
Kosiarka . . Rb. 140. 
Żniwiarka wiązałka. . Rb. 375. 

Opisy wysyłają się na żądanio. 

llltFREO GROOZ~1. 
Warszawa, 33 Senatorska. 

(12-3) 

o J C Ó W 
Zakłaa .teczniczy ala chorych nerwowych. 

Ścisły internat, d,róch stałych lekarzy. - Wodolecznictwo, gabinet 
elektryczny, mecllanoterapia, gimnastyka, wody mineralne. - Poczta i tele
graf na miejscu. - Odległość od Ollmsza stacyi kolei Iwangr.-Dąbrow~kie.i 
20 wiorst.-Chorych ull1)'slowych Lecznica nie przyjmuje. 

(4-3) Dyrektor Zakładu D-r St. NIEDZIELSKI. 

LINOLEUM "PROWODNIK" 
najpraktyczniejsze, najłaaniejsze, hygieniczne i naj tańsze 

pokrycie PODŁÓG i SOHODÓW. 
GŁÓWXE SKŁADY: 

Senatorska 22, telefonu 964. 
Warszawa Nalewki 16, · ,,965. 

f ó a ź Piotrkowska 49, " 60. 

c!Julijan cJReisel 
Wyłączny przedstawiciel 

Zowarzystwa prowoanik. 
Cenniki oraz wzory deseni gratis i franco. 

(W. B. O . .!\'2 2866) (4-2-2) 

CreMe CAZIM~ 

~ l MBtalllofnhosa 
>. ..c 
"t .- przeciwko PIEGOM. 
E -C.> 
~ -~ Jedyny ~owód 
"'" ':;j autentycznosCl - /.1 If'. . 
"'" 'i podlJis c.::a.;J-"-f-??? ~ 
'" -." 
~ '" Bez tego podpisu falsyfikat. 
_:;; ~ Sprzedaje się wc wszystkich 
>. ~ aptekach, składach aptecznych 
;;l >. i perfumeryjach. - Sklady głów
~ ;j_ ne w Domu Handlowym J. B. 
'(d"(d' SEGALL w Wilnie i Odessie, 
z "";l a w Warszawie u Fryd. Pulsa 

c i L. Spiessa i Syna. 
Wobec ukazania się falsyfikatów . Me
tamorphosy. wynalazca Cazimi złożył 

nowy rysunek na etykietach 

Willa USZCZYI1 
przy lesie sosnowym, 4 wiorsty od Piotr
kowa, do wynajęcia z ogródkieDl. 
angielshien .... składająca się z 5 po
koi, werendy, dwóch kuchni. Może być
podzielona dla dwóch rodzi!l. 

Wiadomość: Majorat Witów. u Admini-
stratora. (3- 3) 

*G?? )'2)* 

Maurycy WIENER 
w Piotrkowie, wprost Fary, 

~PRZEDAJE: 

CEMENT ze wszystkich fabrJ·k. 

TEKTURĘ SDlQłowcową naj-
lepszą,. 

SMOŁĘ zagraniczną (lak) prcIJa
rowaną, 

Naftę, Sól,OIeje mineralne, 
Węgiel, Koks i t. d. 

Fabryka OCTU spirytusowego BIURO NAUCZYCIELSKIE 

J~ Go~dfrt~~da A~ Ki1łip~ńSlk~~j 

"ŹRÓDŁO Pl~KNOŚCl" "METAMORPHOSA" 
zatw. przez Dep. Handlu i Przemysłu 
Za N24683, który będzie wydrukowany 

w ilustracyach i na etykietach. 

l l ~ENY UMIAtKOWANE l! 
*C?,~ (3-1) 2-/)* 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej W Warszawie, Szpitalna X2 3. 
Poleca wy.roby swoje, jako bez szkodli- Poleca: nauczyciellci bony, oficyjalistki. 

wych przymIeszek fabrykowane, czyste a S. d d' k'· (52-24) 
niedrogie. (52-18) prowa za Cli zozlem l. 

AKUSZERKA 
Do dzisiej ze go lllllmC!'u dołącza się arkusz Sokolska, osiedliła się w Piotrkowie 

10 pOWlCSCl p. t. i zamieszkała w dOlllu Pulwarskiego na 
«KREW ZA KRE'i'V». ulicy PetersbUl"skicj (Kaliskiej). (4-1) 

Redaktor i Wydawca l\Iil'osław Dobrzański. 

,n:03BOJlenO I1,eu3ypolO. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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-- 78 -

- Odsuń się zabrzmiał groźnie glos Tita - on nasz, 
--strzelam. . 

Giacinta kiwnęła ręką. 
- On mój, wasza kula nie trafi go! 
Rozległ się "'ystrzał. Zbroczona krwią upadła u stóp 

ukochanego, który napróżno starał się ją podnieść. 

-- Cinto!- krzyknął w szalonym bólu i chciał się 

rzucić na nią. 
Jednocześnie rozległo się pięć wystrzałów i nieżywy 

padł na umarłą, porywając ją ze sobą w upadku po stro
mej, skalistej pochyłości na dół, gdzie zamknęły się po
nad nimi spienione falc. 

Na wschodzie z po za mglistych szarych obłoków 

zapłonął czerwony krwawy blask i słOl'lce rzuciło pierwszy 
swój promień na odwieczne siedlisko gruzów przylądka 

Catalfamo, który jak drzemiący sfinks wznosi się wśród 

błękitnych fal tyrejskiego morza. 

K o N I E C. 
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sobie każde słowo usłyszane z ust Tita i clziwnie jakoś 

kiwnęła głową. 

Skończyło się więc. Nie baczył zatem na tę jej osta
tnią, naglącą przestrogę; i tym razem ambicyja jego 
i do szaleństwa posunięta śmiałośc silniejszą była od jego 
ku niej miłości i przywiązania do życia. 

Zgubiony był tedy bezpowrotnie! Nie mogła go jur. 
ocalić, przysięgła, że nie pokusi się o to! 

Jedno tylko było i teraz jeszcze w jej mocy, mogła 
mu sama zadać cios śmiertelny. Jeżeli już umrzeć musiał 

niechże nie ginie z obcej ręki. 

On należał do niej, przysięgła że go zabije, i niko
mu nic było wolno wydrzeć jej ofiary. 

A potem, jeszcze jedno mogła zrobić: mogła umrzeć 
z nim razem i uczyni to, bo jakżeby mogła żyć, skoro 
jego już nIe stanie? 

«Jutro, jak powrócę», PQwied7:iała do Tita, należyć 

będzie do ciebie. Nie złamie swej obietnicy, bo nie po
wróci. 

Strzelby ojca potrzebowała sama; te dwie kule zna.j
<llUące się w niej, wystarczą dJa nich obojga. 

Powziąwszy to postanowienie, podniosła się ze stolica 
nie miala wiele czasu do stracenia . .Musiała być na górze 
przed mężczyznami, którzy pr7:ysięali śmierć nienawist
nemu karabinierowi, a droga była daleka i noc ciemna. 

Zapaliła łuczywo i wyjęła czerwoną chustkę, której 
nie nosiła od ostatniego spotkania z Colombo na Montc
Griffone. Teraz zarzuciła, ją na szyję. Następnio sięgnęła 

po strzelbę, zawiesiła ją przez ramię i weszła do sąsied-

. niej izby, gdzie na nędznem posłaniu spoczywała staruszka. 
Son jej musiał być bardzo lekki, albo też ja-
Krew za krew. 10 
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skraw)' blask łuczywa zbyt silnie uderzył w stare, uni
kające słoMa oczy; otworzyła je bowiem i zapytała wpół
Kenna·. 

WycllOdzisz moje dziecię? 

Tak, babko-oclrzekła Giacinta-pójdę poszukać 

ojca.. 
Stara ki\rnęła głową. 
- . DolJr:t,e, dobrze -szepnęła- tak dawno już jak po

::t,edł. Będę na was czekała. 

Tak jakeś dotąd na niego samego czekała, babko. 
Bywaj zdrowa! 

I wyszła. z izby. 
Chętlliebym cię jeszcze pielęgnowała przez osta 

Ini(' dni życia twego myślała ale ludzie cię nic opusz
czą, a ty hędziesz na nas czekać, aż się !Iiezadługo 

spotkamy. 
Idąc ,I'środ pustej, pogrążonej we śnie wioski, my

Alała też o małYJll Antonio. Kochała go bardzo. Byle tylko 
pozostał uczciwym i pracowitym, byle tylko gorąca krew 
ojca nie zaprpwad:t,Ha 'go na bezdroża! . 

Dlatego właśnie, aby go usunąć z pod wpływów 

otoczenia w ciasnej rodzinnrj wiosce, postarała się już 

oddawna o to, żoby się dostał do innej miejscowości, między 
obcych ludzi. Od naj młodszych lat powinien. się był przy
zwyczaić do służby i posłuszeństwa. Bodajby mu to tylko 
wyszło na dobre! 

Szosą wiodącą od Ficarazzi do Santa-Flavia, dążyła 
-::;amotnie; ponad nią rozciągało się ciemne, szarawe niebo 
nocy, na prawo wznosiły się góry, a na lewo skaliste 
wybrzeża; gdzieniegdzie tylko przezierał ciemny pas mo
rza. 
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uciekniemy teraz, w tej ~ekulldzie jesz.cze. Tamci mogą 

dokonać cośmy zamierzali; ja, ja tak długo już czekałem 

pełen nadziei i nal eszcie, nareszcie ... 
Nie broniła mu się, leżała be?:władnie w jego obję

ciach, czuła gwałtowne bicie jego serca, i zmysły opusz
czały ją wtem słodkiem upojeniu. 

Pocałuj mnie, Colombo szepnęła z zamknietemi 
oczyma tylko raz jeden chcę być szczęśliwą, raz jedyny 
pocałuj mnie! 

Poniósł ją na rękach kilka kroków, posadził na 
ziemi, objął wpół, i okrywał usta jej gorącemi pocałun

kami, które ona równie namiętnie oddawała, i tonęli 

w falach naj wyższej rozkoszy. 
Jak długo. tak pozostalmli, nie wit'uzieli. 
~ agIe jakiś szmer, kamień spadający ze skalistego 

szczyLU, szumiąca fala, szelest skrzydeł wzbijającej się 

w górę mewy, zbudził ich?: tego zapomnienia i przy
wołał do życia. 

Zimuy dreszcz wstrząsnął Giacintą, gdy myśl jej 
powróciła do rzel'?:ywistości. Teraz umierać?-teraz, kiedy 
zaczynało się clla niej życie! A jedJlak nie było ratunku! 

Chodźmy tam nadól do morza,- -rzekła, opierając 
się na ramieni u Colomba- dobrze? 

Potrząsnął głową. 

Po co? ocalimy się, ja cię obronię. Weź twoją 

strzelhęr Tam na dole droga jest wolna. 
. - Niepodobna!-odpowiedziała głucho.-Poprzysię

głam: krew za krew! 
Chciał się wyrwać z jej objęcia, ale ona w coraz 

silniejszym trzymała go uścisku; nagle na starej drodze, 
wśród poczyna;jącego się świtu, dały się słyszeć głosy. 


	Tydzien1901nr20str1
	Tydzien1901nr20str2
	Tydzien1901nr20str3
	Tydzien1901nr20str4
	Tydzien1901nr20str5
	Tydzien1901nr20str6
	Tydzien1901nr20str7
	Tydzien1901nr20str8

